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JAKÓB MACKINTOSH (M akin toss.)

Jakób Mackintosh ze starożytnej rodziny 
szkockiej ,  u rodz ił  się 1755 r. w Hrabstwie 
lnwerness.  W  szkołach,  i w uniwersytecie 
Aberdeen (Aberdin) ściągnął  on wprawdzie 
uwagę  swoich nauczycieli przezżywośc um y­
słu, j ednak  we wszystkich jego  pracach da­
wał  się postrzegać pewny brak  wytrwałości,  
wahanie się i uderzająca zmienność w wy bo­
rze zatrudnień, co by mogło byc'bardzo szko- 
dl iwem w je go  dalsze'm jednos ta jnem umy-  
słowetn wykształceniu. Po  wielu wahaniach,  
wziął się nakoniec Mackintosh do medy­
cyny i wstąpił  do uniwersytetu Ediuburskie-  
go, gdzie oprócz nauk lekarskich, pracował 
wiele nad fiłozoficznemi badaniami. Ot rzyma­
wszy stopień doktora w 1787 r., opuścił Edin ­
burg ;  zamiast j ednak  poświęcenia się zupe ł­
nego  raz obr anemu powołaniu ;  rzucił się z 
najwyższym zapałem i gorliwością do nauk 
dyplomatycznych,  które nawet  później jako 
pisarz wielce uprawiał .  Od roku 1792 p o ­
święcił się nauce prawa,  i usi łował  źal 
po utracie swojej najdroższej małżonki w 
tymże czasie przypadłej ,  ut lumic niezwyczajną 
pracą  doskonalenia się w prawie narodów. 
Wielka  liczba pisemek wydanych w tym 
przedmiocie w J.ondynie,przyjętą została z nie­
zwykłym poklaskiem. Obronę  pewnego fran- 
cuzkiegowydawcy pism peryodycznycb,  Pe l ­
tier, który został oskarżony przez ówczesnego 
p ierwszego konsula Bonaparte i przed sąd sta­
wiony,  wziął na siebie Mackintosh. Wprawdzie  
nieprzychylny wyrok sądu zapadł na Peltiego, 
ale nadzwyczajny talent i śmiałość wymowy 
Z j aką  Mackintosh prowadzi ł  j ego obronę ,  
tak dalece sławę je go  podniosły,  że mu ofia­
rowano urząd Archiwaryusźa w Bombaj w 
Indy ach wschodnich,  który sprawował przez 
lat dziewięć z wielką gorliwością i pożąda­
nym skutkiem. Po powu oc iedo Anglii w 1813 r. 
hrabstwo Nairn szkocki, obrało go swoim za­
stępcą w Izbie niższej. Im większe miał  za­
wady nowy członek par lamentu z przyczyny 
n ieprzyjemnego organu mowy, z tern świe­
tniejszą sławą potrafił  j e  całkiem pokonać.  
Wkrótce  odznaczy ł się j ako  zrozumiały i świa­
tły mówca,  a stałe upieranie się jego  przy swo­
ich zasadach jako też silna chociaż namię­
tna wymowa , zwróciły na niego uwagę ca­
łej Izby. Z szacunkiem, jaki  mu wszyscy 
najznakomitsi  mężowie okazywali, wzrastał  
j ego  wpływ,  którego szczególnie użył na po­
lepszenie w Anglii prawa karnego,  co dawno 
już uznał za rzecz pot rzebną.  Okazał się tak­
że najgorliwszym przeciwnikiem niewolni­
ctwa, wprowadzonego przez Anglików w osa­
dach Indyj Zachodnich,  Rzecz tę uważał

zawsze jako  najważniejszą i ściśle połączoną 
ze sławą sprawiedliwości i czcią narodu bry -  
tanskiego, równie jak z bezpieczeństwem i 
pomyślnością osadników' europe jsk ich ; a 
przedewszyslkiem dla dobra miliona istot, 
wzdychających do tego aby się mogły  
podnieść do rzędu ludzi. Ta k  umar ł  Ma­
ckin tosh,  zajęty może najgorliwiej dobrem 
swoich współobywatel i  i ludzkości ,  w dniu 
30 Maja 1832 r. I w życiu prywatnem od ­
znaczał się, j ako  człowiek ozdobiony wielą 
wybornemi  cnotami i przymiotami.  Zosta­
wił  po sobie D zieje  A n g lii  nie zupełnie 
ukończone ,  przetłómaczone także na język 
niemiecki, i dzieło o zmianie rządu w Anglii 
od 1688 r. po upadku domu królewskie­
go Stuartów, także nie całkiem t przez niego 
samego wykończone.

S Y C . Y L I  A.

(  D okończenie .)

Warownie  nowej Syrakuzy obe jmują w so­
bie A re tu zy  ź r ó d ło , służące teraz za wodo- 
zbiór do prania bielizny; rozlegają się tam 
wrzaski i swary ludz i , którzy nigdy  o jego  
początku,  niesłyszeli. Cóż by na taką zmianę 
powiedzieli poec i ,  którzy na cześc tego źró­
dła tyle pieśni napisali ?; poznałżeby P indar 
te boskie nurty,  które w zach wyceniu, karm i-  
cie/ką S yra ku zy , łożem. D yany  nazywał?

Wirgili, Owidyusz i Klaudyan opiewali j e  
w swoich rymach,  Pliniusz i Pauzaniasz roz­
sławili j ego cuda. Podług  Ateneusza woda  
Aretuzy była  ciężka i złego" smaku, jakoż nie- 
zmieniła się pod tym względem ; ale zawsze 
równie jes t  czysta i tak obficie wytryska, że 
zaraz obraca kola kilku młynów sąsiednich; 
słowem t rudno niepoznac źródła A re tu zy  lu ­
bo pozbawionego starożytnej czci sw ej i pię­
knych okolic.— Przy świątyni Palikarów sy­
nów' Jowisza i E tny  czyli Talii córki Wulka-  
n a ,  znajdowało się niegdyś jezioro stra­
szne dla krzywoprzysięzców." Świątynia tych 
połbozkow słynęła ze swmich wyroczni;  lecz 
w ciągiem jeszcze poważaniu zostawała 
świątynia W e n e r y  na wzgórzu E ry x a . Co 
rok bogini odwiedzała tę świątynię z której 
gołębie,  umyślnie tam chowane , zanosiły ją  na 
brzegi  Afryki lub na wyspę Delos. Najpię.  
kniejsze niewiasty ubiegały się o zaszczyt ka­
płaństwa u jej  ołtarza.

W  przepaściach Etny Wulkan  i j eg o  Cy­
klopy' mieli swój warsztat.— Sławny w baje­
cznych powieściach Grecyi Dedal, słynie także 
i w podaniach sycylijskich. Chroniąc ’się 
przed zemstą Miyosa króla Kretyńskiego,  ule-.
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c iał  on na swych skrzyd łach woskowych  do 
Sycylii ,  gdzie mile przyję ty  od  króla Koka la  
władzcy p o łu dn io w e j  części wyspy,  w dow ód  
wywdzięczenia się za doznaną g o śc in n o ść ,  
p rzyozd ob i ł  Sycyl ią  licznonii a rcy -dz ie łami  
sztuki.  Na wie rzcho łku  góry  E r y x a  wystawi ł  
n iedos tępny  zamek a pomiędzy’ Śe l i nń un t em  
i Aprvgen tem niedaleko dzisiejszego miasta 
Siacca,  w  łon ie  inne j  gó ry  wy k o p a ł  łaźnie 
czvli  racze' j obsze rne  i g ł ębo k ie  j askinie ,  g o ­
rącą i uzdrawia jącą  pa rą  n a p e ł n i o n e ,  k tó re  
do tąd j e szcze s łyną  z d o b r o c z y n n y c h  s k u ­
tków.  C h a r y b d a  tak d łu go  po te m będąca  
p os t r ac h em  żeglarzy,  w t r ąc on a  została przez 
Jowisza w tę s t r aszną o t c h ł a ń ,  dziś jeszcze 
noszącą j e j  naz wisko ,  za ka rę  iz wydrzeć 
chifiała t r zody  Herk u le sowi  p rze by wa ją c em u 
cieśninę morską.

P o d ł u g  H om era ,  Ulisses ze swerni towarzy'-  
szami w p a d ł  na b r ze g ac h  Sycylii  w ręce P o-  
lifemp, z k tórych  uwoln iwszy  się z t r u d n o ­
ścią tylko ujść zdoła ł  wiru Cha ry b dy .  Wi rg i -  
li Eneasza  i T r o j a n  wprowa dza  do króles twa 
Eryxa ,  gdzie u rocz yśc ie  ob cho dz ą  igrzyska 
p o g r o b o w e  na cześć zm ar łe g o  Anchizesa;  
opis tego p o b r z e ż a ,  j ak i  wieszcz rzymski  nam 
zos tawi ł ,  zgadza się zupe łn ie  z dzisiejszą 
mie jscowością .  T e o k r y t ,  Owidyusz  i K lau -  
dyan,  również wsławili  piękne.i wzn ios łek ra jo -  
widv Sycylii w n ieśmier t elnych swych rymach.

Sy cy lia jest  największą z wysp Ś ró d z i em ne ­
go  morza ;  po łożona  u  po łu d n io w e g o  k rańca  
W ł o c h ,  od k tó rych  oddziela j ą  cieśnina Me­
ssy ńska,  rozciąga się od  36 st. 39  min.  do 38 
st. 14 min.  szerokości  p ó łn o c ne j ,  a od 20  st. 
59 min.  do 33 st. 21 min.  d ługośc i  w sch o­
dniej,  r ach o wa n e j  od  po łudn ika  wy spyFer roe :  
ma kształ t  t rójkąta,  k tó reg o  b ok  na jmnie j szy  
po łożony  j e s t  ku wschodowi ,  dwa inne ku 
pó łnocy  i połudn iowi ,  wie rzcho łek  zaś na za­
chód.  “Przy lądek  Pe le ro  p rzy  wejściu do cie­
śniny Messyńskie j  naprz ec iwko  K a la b ry i ,  
p rzylądek Passa ro ,  dawnie j  zwany  Paehyn ium,  
o b r ó co ny  w s t ronę mo rz a  Greckiego ,  s tano-  

,wią g ran ice  mnie j szego  boku ;  przy lądek  zaś 
Boes dawniej szy L i l ibeum,  najbl iższy Afryki,  
s terczy na zachodzie .  Największa d ługość  
wyspy  wynosi  180,  szerokość  130 mil w ł o ­
skich.

Kl ima t  Sycylii  j e s t  ł a g o d n y ,  powiet rze  czy­
ste, czasem j e d n a k  w p o r z e  letniej  Si rocco,  
suchy i palący wiat r ,  od Afryki wiejący,  n ie ­
znośne sprawia  upa ły.  L iczne źródła  p r z y ­
czyniają się do nadzw ycz a jn e j  żyzności;  w 
n ie upr aw ion ych  n a w e t  częściach wyspy  b u j ­
n a  i u rozma icon a  roś l in no ść  ok ry wa  ziemię,  
obszerne otwiera jąc  po le  dla b ad a n  b o ta n i ­
ka.  - Żn iwa bez p rze rwy  nas tępują  po sobie 
w powiatach,  w których ludnoś ć  odpowiednia  
w  po m oc  p rzychodzi  wege tacyi .  Za p a n o ­
wan ia  Rzymian upraw a  i p łody  ziemi w tak

kwitnącym były stanie,  źc Sycyl ia  ca łe  p rawie 
W ł o c h y  wyżywia ła .  W  dzisiejszych czasach,  
k iedy  u pr aw a  g r un tu  z p o w o d u  n iedos ta te ­
cznej  ludnośc i ,  n iegdyś  do lOciu a teraz za­
l edwie do dwóch  mil ionów do cho dzące j ,  o raz  
dla b r ak u  p r z e m y s ł u  i ociężałości  miesz kań ­
ców', tak znacznie upad la ,  iż prawie trzy cz w ar ­
te części wyspy leżą od łog iem.  Odznacza ją  się 
u r od za je m  ró wn in y  p rzy legle  stolicy Pa le rmo,  
pola bl isko Maskal i  i Katani i  na  pochy ł ośc i ach  
góry  E tn y  po łożone ,  p i ękne n iwy rozc iąga ­
j ą ce  się pomiędzy Ka tan ią  i Syrakuzą ,  i r ó ­
wnina C a m p o -  bel lo przty rozwal inach d a ­
wn eg o  miasta Selinus.  Drz ewa  m o r w o w e  i 
o l iwne tudzież wino,  obficie rosną  w Sycylii .  
W i n a  Syrakuzańsk ie ,  Maskali  i Marsal la ,  s łyną 
po ca ły m święcie,  w  niczem n i e  us t ępu jąc  
cypr y j s k i m lub  hiszpańskim.  O p ró cz  t ego 
uda ją  się tam grana ty ,  drzewa poma rań cz owe ,  
m i g d a ł o w e ,  mi r towe ,  d rzewo cb le ba  Sgo 
Jana,  Kaktus ,  Aloes i  t. p. S t rumyki  Sycy­
lii l u b o  zaszczycone nazwiskiem r z e k ,  po 
k ró tk im b ie gu  wszystkie w p a d a ją  do. morza .  
Na jznacznie jsze  są: Anapus w p ły w aj ą cy  w 
szeroki  por t  Syrakuzy ,  p rzy jm ow ał  w sie­
b ie  wod y  ź ród ła  C y a n y  i o b l e w a ł  n iegdyś  
pag ór ek  na k tó r ym  zn a j d o w ał a  się świątynia 
Ol impi j skiego Jowisza;  niezmieni ł  on sw o je ­
go nazwiska a nad  j e go  b rz e ga m i  wojsko  
Ateńskie p r zym usz one  odstąpić od oblężenia 
Syrakuzy i ciężką poniósł szy klęskę,  p o d d a ć  
się mus i a ło  ze swym w o d z e m  Nicyasem,  
roz ją t r zonemu nieprzyjac ie lowi .  S t ru m ie ń  
S a l z o , dawnie jszy Hime rus  p o łu d n io w y  
G r e k ó w ,  w p ad a  do mor za  Af rykańsk ie ­
go.  Oretes,  skrupiający żyzne niwy P a l e r m u  
ziarna złota w piaskach łożyska  swego 
posiada.  Abizus Czyli Helere,  n a d  k tó rym I ł ie -  
ron Kar lag ińczyk ów  zwyciężył,  i w iele innych  
mniej szych  s t ru my kó w  u t r zy m u ją  żyzność 
ziemi i ł agod zą  u p a ł y  s łoneczne  i suszę wia­
t rów po łud n io wy  eh.

M E  K  S Y K.

(D alszy ciąg.)

Meksyk za jmuje  wra z  z k r a jem woln ych  
Indyan ,  p rzest r zeń  ziemi przeszło 70 ,000  mil 
k w ad r a t ow yc h ;  g ran ic zy  na w sc hó d  z zatoką 
Meksykańską  i L u z y a n ą , na zachód  z m o rze m 
S p o k o j ne m ,  na p o łn oc  ze S tana mi  Z je dn o cz o-  
nemi  Ameryki  p ó ł noc ne j ,  ą na p o łu d n ie  z 
pańs tw em  woln em Guat imula .  \Yielka częsc 
k r a ju  ma ło  j e s t  jeszcze zna jomą ,  a pas  ziemi 
na p ó łn o c  zamieszka ły przez  Indyan  samych,  
jeszcze na w e t  n iezbadany .  'Łańcuch g ó r r o z -  
ciąjja się od międzymorza Gua t imula  aż do 
rozległe j  płaszczyzny,  s tanowiącej  część p ó ł ­
nocną M e ks yk u ,  i r azem ze swojemi w y-
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n ios łemi  ró wn in am i  i do l inami  wznosi  się na 
7000 stóp n a d  morze.  A k iedy mias ta  na 
tej wzn iosłe j  krainie rozłożone,  używają ł a ­
g o d n e j  t e m p e r a t u ry  p o w ie t r z a ,  mieszkańcy  
w sc ho dn ic h  i za cho dn i ch  b r z e g ó w  u l eg a ją  
n a j o k r o p n i e j s z e m u  skwarowi  s łońca,  a w o k o ­
l i cach we ś r o d k u  po ło ż on y ch ,  zna jdu ją  się 
wielkie  zmiany  s topn i  gorąca .  P o  n ad  r ó ­
w n i n ą ,  w z n o s z ą  się tu i owdzie  liczne gór  
g r zb ie ty  i s zczy ty ,  między Ictóremi P o p o c a t e ­
pet l  ( to j e s t  g ó r a  pa rna )  ma do 18,000 stóp w y ­
sokości  i j e s t  r az em na j wi ęks zy m z pięciu n ie ­
w yg as ły ch  w ul ka nó w  Me k sy ku ;  Or izaba ,  
17 ,000 stóp w y so k i ;  Ce r ra  de la L eon a ,  i 
Iztaczihuat i  (czyli  b i a ł a  kob ie ta) ,  należą do 
na jzn ak omi t s zy ch .  Rzeki  t e g o  k ra ju  w yj ą ­
wszy Rio del  Noste  i Rio Co lo rad o  nie są o b ­
fite i wielkie.  Z e b r a n i u  wód  w po łudn iowej  
części,  p rzeszkadza zby tn ie  śc ieśnienie s t a ł e ­
go lądu,  a na s t romej  pasma g ó r  spadzistośei  
j e s t  wielka l iczba s t r u m ie n i ,  k tóre mie j sce  
r zek zastępują.  Mnog ie  jeziora,  j a k  się zda ­
j e  szczątki  n i e zmi e rn ego  wód  z a l e w u , po­
k r y w a ją ce go  dawniej  ca łą  wyn ios łą  równinę ,  
powoli  się zmniej szają.  Do najznakomi tszych 
należą:  Cl iapola,  j ez io ro  w obsze rne j  dol inie 
m e ks y k ań sk i e j ,  P asc uar ro  z małowniozeini  
okol icami  i N ica ragua .  Na niższych pobrze -  

, zach , j akko lwiek  są wi lgotne i n i e zd ro w e ,  
do j rzewają  płody'  wsze lkiego g a t u nk u  k ra jów 
zwro tn iko wy ch ;  wyżej  nieco po nad niemi, 
o 3,500-—4,<100 stóp wysokości  nad  powie rz ­
chnią  morza  wieczna  pa nu j e  wiosna,  i sk w a r ­
ne u p a ł y  r ów ni e  jak os t r e zimną wcale tu  są 
n ieznane .  Oko li ce  na 6000  s tóp wynies ione 
m a ją  t e mp era tu rę  L om ba rdy  i, j e d n a k  tośl in-  
n eśe  nie j e s t  lak silną, a p łody  k rajów e u r o ­
pe j sk ich  mnie j  b u jn e  byw ają ,  j a k  we własnej  
ojczyźnie.  Wszys tk ie  nad 8 ,000 stóp wyn io -  
ślejsze równiny ,  p o m im o  zwr o tn ikowego  kli­
ma tu,  ma ją  p r zy kr e  powiet rze  i po części są 
k ra je m n ieuro dz a jn ym .  Pomiędzy wszczepio-  
nerai  tam rośl inami ,  na jważn ie j sze  są poży­
wne B a n an y ,  wyda jące  n iezmiernie  obfi ty 
ow oc , i  dające się używać  na wszelkiego ro d za ­
j u  po ka rm y;  Juca,  którą man io ko wa  mąka w y ­
daje,  a z k tóre j  obficie wyrab ia  się cukier ;  a 
szczególnie Maiż,  k tó r e m u  jeśl i  sprzyja  wi l ­
go tna  ziemia i gorąco ,  rośnie na sześć do dzie­
więciu stóp wysoko,  i przy  p o d o b n y c h  o k o ­
l icznościach w p rzecięciu 150 ziarn wydaje ,  
na  lepszym zaś  g r u nc ie  s tokrotnie a może 
więcej  t rudy  rolnika w yn agr adz a  i s tanowi  
g łó w ne  pożywien ie  mnie jszej  klassy ludu.  
W  czasie n ie u ro d z a j u  ma łżu  pows ta je  tak 
wielka nędza,  że k r a jo w cy  uc iekają  się do n ie ­
doj rza łych o w o c ó w ,  j a g ó d  i korzeni .  Maiż 
by w a  używany  na ró żnego  rodza ju  p o k a r ­
my,  a zaś nasienie,  j a k o le ż  s łodką ciecz za­
wiera jąca j e g o  łodyga ,  s łuży nawet  do p ę ­
dzenia m o c n y c h  napo j ów.  JPszenica u d a j e

się b a r d z o  do bra ,  również i na  g ó r ny ch  p ł a ­
szczyznach ; j e d n a k  związki pomiędzy  m i e ­
szkańcami  wysok ich  równi n  i nadbrz eżn em i  
tak dalece są t rudne,  że mąki pszennej  nie­
r ów ni e  taniej  można  dostać  z Ameryki  p ó ł n o ­
cnej  , niż z tak pobl iskiej  krainy.  U pr a w a  
cu k r u  od lat  dziesięciu znacznie się zm n ie j ­
szyła;  za to wpi 'owadzoi jo  w nowszych c z a ­
sach u p r aw ę  k-awy, ale dopie ro  od lat 
k i lku  uż yw an ie  tego nap o j u ,  n i eco  wewną t rz  
k r a ju  up o w sz e eh n i o n em  zostało.  Bawełna 
j e s t  p ł o d e m  n a j daw nie j sz ym  i k r a jo w y m  zu­
pełnie;  na  zachodn ich nawet  b r ze ga ch  zna j ­
du j e  się w b a rd zo  d o b r y m  gatunku ,  przec ież  
od ki lkudziesięciu lat, rękodzielnie,  w y r a b ia ­
j ą ce  b a w e ł n ę  na do m o w y  u ż y t e k ,  zna -  
.cznie p od u p ad ł y .  Bardzo pospol i tą  j e s t  
u p r a w a  roś l iny  p o do bn e j  do Agawy,  zwanej  
Magucj  de  Pu lque,  z której  soku,  go tu ją  n ad ­
zwyczaj  mocn y  napój .  Rozmnaża się z wiel ­
ką ł a twością  i znosi po części zimno wyż­
szych górzys tych  okol ic  , j e d n a k  wiele p o ­
t r zebuje  czasu nim zupe łn ie  dojrzeje .

Wtenczas ,  w yc in a  się j ak  skoro kwiat  wy -  
t ryśnie,  w ew n ę t rz n e  listki, robi  się o tw ó r  na 
2 s topy g łę bok i  w ziemi,  gdzie się sok zg ro ­
madza.  Je d n a  rośl ina wydaje  rocznie w p e ­
w n y m cz.asie od  dwóch  do trzech miesięcy,  
150 bute lek  soku,  który t r ia-przyjemny,  kwa-  
sk owaty  smak  , ł a two fe rmen tu je ,  i w ki l ­
ku dn iach  wy d a j e  napój  Pu lque  zwany do cy-  
dru  p o d o bn y .  Z innego g a t un ku  t e j ż es am ej  
rośl iny,  dystyłują nadzwyczaj  upa ja jącą  w ó d ­
kę. L iśc ie  tej Agawy p rze rab ia j ą  się p rócz  
t ego na nici i papier .  —  P rz ed  zdo byc ie m , 
Meksykan ie  m a ło  mieli zwierząt  do mo w yc h .  
W  n ie k tó rych  p ó łn o c n y c h  oko licach k r a ju  
używają  psów do po c i ągu  j a k  w Azyi p ó łn o ­
cnej .  O k o ło  ś rodka XVI wieku w p r o w a d z o ­
no z E u r o p y ,  ko n ie ,  woły,  owce  i św in ie ,  
te rozpłodz i ły  się szy bko nie wyrodz iwszy się 
w n iezem co do kształ tu  i na t u ry  p ie rwotne j .  
Na j l epsze  konie są szczególnie w p r o w i n c j a c h  
p ó ł n o c ny ch .  Ż y ją  dziko po roz l eg łyc h  ł ą ­
kach wnę t rz a  k ra ju .  Ch ów  owiec całkiem jes t  
za n i e db an y ,  d l a t e g o  też owce dają  ba rdz o  
złą w e łnę .  Je szcze Kor t ez  sp rowadz i ł  do 
Meksyku  j e d w a b n i k i , ale ścieśnienia; ,  j a k ie  
p ocz yn i ł  rząd h iszpański  co do rękouSielni  
k r a j o w y c h ,  p rawie  ca łk iem wyniszczyły za ­
r ó d  j e d w a b n ik ó w ,  i w n iek tó rych tylko p ro -  
wincy ae h  u t r zy m ał y  się nieco,  da jąc  w y b o r ­
n y  j e d w a b ’ p o d o b n y  do chińsk iego.— Cała 
górzysta część k ra ju  j e s t  nadzwyczaj  bogatą  
w' sz lache tne  k r usz ce ,  szczególnie okręgi  
G uanaksuala, Z aca tecas i Całorce, k tóre d o ­
s ta rczają  s r eb ra  większą po łowę  niż reszta 
k raju.  Od  czasu ww buchnienia w o jny  do m o ­
wej  , l iczne kopa lnie  spustoszonemi  zostały,  
a n iek tó re z najboga t szych  w'padly w E u r o -  
p e j c z \ k ó w  ręce,  którzy udoskonal i l i  mach iny
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górnicze,  dawnie j  używane.  Meksyk  nie sta­
nie się zapewne  tak p r ędk o  k r a jem rękodzieł- ,  
nym,  kiedy b o g ac tw a  w k ruszcach i obf i tych 
p ł od ac h  rol i ,  są wysta rcza jące  do sp r ow a­
dzenia i zaspoko jen ia  wszelkich pot rzeb zza-  
g ran icy .  Również p rzyrodzen ie  kraju tego nie 
pow oła ło  na żeglarskie mocars two.  Po r ty  
na b r zeg ach  mor za  a t l antyck iego,  są n ie b ez ­
pieczne,  i po większej  części sam e  zatoki;  
na zachodnim b r ze gu  za to zn a j du j ą  się w y ­
b o r n e  p r zys tan ie ,  zacząwszy od Acapulco 
aż do G u a j m a s ;  lecz s tosunki  ha n d lo w e  są 
tu daleko szczuplejsze niż p rzy  wschodn ich  
b r ze gac h ,  a lbowiem większa część k ra jów 
n ad  m o r ze m  S p o k o jn e m  po łożonych ,  j ako 
to:  P e r u ,  Ch i l i ,  z k tóremi  m o ż n ab y  p r o ­
wadzić h an d e l ,  pos iadają  p rawie  też same  
p ło dy  ziemi co i Meksyk.  L iczba  mieszkań­
ców tego k r a ju  wynosi  do 8 mi l ionów,  mim o 
wypędzen ia  Hiszpanów w 1829 r. S k ła d a ją  
się z Kreo iów,  albo b ia łych ,  pokolenia e u r o ­
pej skiego ,  z N egrów,  i ró żnych  mieszanych  
na ro dó w .  Ci dzieją się na Mestizów, albo po­
tomk ów  b ia łych i i ndya n ,  Mulatów,  pow s ta ­
łych  z b i a ł ego  pokolen ia  i Negrek ,  i na Zan tbo ,  
a lbo  po tom ków  Negrotv i In dy anek .  Inne 
poko len ia ,  są Q uar te rones ,  pochodzące  z Mu ­
latek i b i a łych,  i Q u i n te ron es  a lbo po to m kó w  
Kreo iów i Quar te ro i l sk ich  niewiast .  Podczas 
r ządu h i szpańsk iego ,  s t a rano  się ścisłą za ­
chować  różnicę między tylą pokolen iami ,  dla 
zażywienia  nienawiśc i  między kas tami  i by ło  
to zasadą rządu,  a b y  biali  cześć ko l o r ow ym  
oddawali .

Indyan ie  stanowią p rawie  dwie piąte całej  
loKl tości k ra jowej  i dzielą się na różne  p lemio­
n a ,  różniącó się w obyczajach  i j ęzyku .  Nie­
mniej  j a k  20  j ę zyk ów  liczą pomiędzy nimi. 
Indyan ie  meksykańscy  mają  ciemniejszy ko lo r  
skory od ro d ak ów  poko len ia  po łudn iowe j  
Ameryki  i gęściejszą od nich b r odę .  P o t w o ­
ry nie zna jdu ją  się w'cale,  a chociaż w nie­
k tórych okol icach u ło m n o ś ć  jes t  ba rdz o  p o ­
spoli tą,  j e dn ak  Indyan ie  są od tego zupełnie 
wolni .  Dochodzą  późnej  s t a rośc i ;  t \ l k o  w 
okol icach,  gdzie zbyt  wiele używają pulcjue, 
i na gor ących  wybrzeżach,  gdzie rozkrzewi ła 
się upraw a  trzciny c u k r o w e j ,  mieszkańcy 
osłabia ją  swoje  zd rowie  g or ąe em i  nap o jami .  
Rzadko pos t rze gam y pomiędzy niemi ślady 
Starości,  ponieważ wlos im n igdy  nie siwieje i 
skora n igdy nie p o k r y w a  się zmarszczkami.  
Indyan ie  m e ks yka ńsc y  nie okazu ją  wiele ży ­
wości  u m y s ł u ,  są ponurzy ,  me lnnchoi iczni  i 
mitkliwi,  wyjąwszy wtenczas,  kiedy ich gorący 
napó j  rozgrze je .  Jeśli zdarzy im się sp o ­
sobność  osiągnienia pe w ne  umys łowe
ukształeenia,  okazują wielką siłę pojęcia i b y ­
strości.  W  naś lado wniczyćh kunsz tach i wy ­
robach  mechan iczn ych  okazują zda tnośc  i n ie ­
pospoli tą zręczność,  Są dob rym i  żołnierza-  |

rai. Za panowania  Hiszpanów,  używanie b r o ­
ni ognistej  b y ło  im zab ro n io n em ;  teraz j e d n a k  
j a k o  mil ieya są dobr ze  uzbr o je n i  i znają ka r ­
ność  wojskową .  Każda wieś indy jska m a  
sw o je g o  nacze ln ika ,  k tó reg o  wybiera  co dwa  
lata z pomięd zy  rodakó w;  a gdzie są jeszcze 
po tomk ow ie  d aw ny ch  K a c y k ó w ,  najczęśc ie j  
n a  nich w y b ó r  ten pada.  "W  ogó lnośc i  n a ­
ród j e s t  pogrążony  wr g r u b e j  n iewiadomości .  
W e w n ę t r z n e  n ie po ko je  od  1810  r. jeszcze 
nie us t a ły  działać na postęp  dalszej  oświaty.  
W p r a w d z ie  pozak ła dan o  szkoły dla Indy an  
i dla wszystkich ko l o r ow yc h  poko leń ,  ale p o ­
nieważ wielu I n dya n  nie ro zum ie ją  j ę zyk a  
h iszpańskiego , który j e s t  p an u j ą c y m  w M e ­
ksyku ,  n aw e t  wstręt  ma ją  do n iego  ,. i n ie  
d r u k u ją  wcale książki w j ę zy ku  Indyan ,  r o z ­
pos ta rc ie  więc poży tecznych  wiadomości  tępo 
po s tę po w ać  musi .  Kreo lowie  ce lu ją  p r zed  In- 
dyanami ,  równie ma ją tkiem ja k  wyższą oświatą 
i um ys ło wą  p racą ;  a przez ins tytuta nauko we  
b e z p ła tn e  jeszcze za r zą d u  h i szpańsk iego  
p o z a k ła d a n e ,  pomiędzy  klassą ludu,  w k tó ­
rych ręku po  wypędzen iu  Hiszpanów ster 
r ządu p o z o s t a ł , wiele oświaty szczególnie w 
n au ka ch  m a tem aty cz ny ch  i p rzy ro dz o n y c h  
zaszczepionej  zostało.

( Dokończenie nastąpi.)

W U L K A N Y P O  W I E T R Z N E  P O D  TUR BAKO 

W  AMERYCE P O L U  D NIN W E L

W ie ś  T u r b a k o  leży na p ó łn o c n y m  br zegu  
Ko lumb i i  w dep a r t am e nc ie  Magd a len a  n ie ­
daleko miasta Kar ta gen y ,  na k o ń cu  o d w ie ­
cznego  lasu w rozkosznej  okolicy,  odznac za ­
j ące j  się z d r o w e m  sweui pow ie t rze m.  P o d ­
czas lala gdy u p a ł  n ieznośny  i częste c h o ­
r o b y  na nadbrzeżu  morskiem panu ją ,  wielu 
E u ro p e jc zy k ó w  ud a j e  się w to m ie j sc e  p rz y ­
j e m n e ,  gdzie mieszkania  wystawione są z l ek­
kiej t rzciny b a m b u so w e j  i liści pa l mo w y ch .  
T u  i owdzie  z okol icznych skał  wap ie nnych  
w yt ry sku ją  źródła  ocien ione świe tnym liściem 
wy sok op ie nn ego  drzewa Anacardium cara- 
coli, o k lo te m  k r a j o w c y  u t rzym ują  źe j e g o  
konary,  wc iąga ją  w siebie n iep rz y jem ne  i szko­
dliwe wyziewy,  zap ob ie ga jąc  tyui  spo so be m  
da l sze mu onych  rozszerzaniu się, W  tej mi-  
ł e j  okol icy zna jdu je  się szczególniejsza osobl i ­
woś ć  na tu ry  tak zwa ne  polcanrtos czyli w u lk a -  
niki,  po łoż one  w ś r ó d  pysznego  lasu p a l m o ­
wego,  w którym oprócz  innych  rzadk ich  ro-  
liśn zwro tn ikowych  rosną także śliczne nim- 

fa rw a  w najokazalszej  hojności  i godna  uw a­
gi rośl ina Cavanillesia moęundó. której  owoc
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przezroczysty i do pargaminu podobny na- 
kształt latarni wisi na  gałęziach. Grunt 
na którym wznoszą się wulkaniki, podniesio­
ny jest na 12,000 stóp nad zwierciadło mo­
rza, lecz dla bujnej roślinności którą jest 
okryty, trudno podróżnemu rozpoznać bliżej 
własności jego. Po większej części składa się 
z kamienia wapiennego. W  środku okazu­
je  się 18—20 małych gór stożkowych 35—40 
stóp wysokich. Składają się z pewnego ga­
tunku ciemnej gliny i mają male otwory 
czyli kratery wodą napełnione. Zbliżając 
się do nich słychać naprzód dosyć wyraźny 
podziemny łoskot, po którym w kilka se­
kund następuje silna explozya powietrza z 
wielką gwałtownością wybuchającego nad 
powierzchnią wody, tak, że patrzącemu na 
to wydaje się jakoby małem trzęsieniem zie­
mi. Powietrze to podług najnowszych od­
kryć składa się z najczystszego gazu węglo­
wego.

W  przeciągu dwóch minut,pięć takich.wy- 
buchów ma miejsce, którym towarzyszy za­
zwyczaj mocny wyrzut szlamu. Indyanie 
twierdzą że te małe pagórki od dawnego juz 
czasu kształtu swojego nie zmieniły; jednak­
że siła i massa tych wybuchów gazu zawi­
sła od pory roku.

W Y S P A  S O K O T O R A .

Wyspa ta położona naprzeciwko przylądka 
Gardafui na samej drodze żeglarskiej z Suez 
do Bombaj, stanowi klucz do zatoki Arabskiej. 
Po przywróceniu więc dawnej tej drogi za 
pośrednictwem żeglugi parowej, ściągnąć na 
siebie musiała uwagę Anglików. Od czasu 
opuszczenia onej przez Portugalczyków tak 
została zapomnianą, że niewiedziano ifawet 
do kogoby teraz należała; przeto kompania 
Wschodnio-Indyjska wysłała tam dwóch offi- 
cerów, kapitana Hajnes i porucznika Wellsted, 
z których pierwszy rozpoznawać miał brzegi 
i porty, drugi zaś, od którego niniejszy opis 
pochodzi, zwiedził wyspę wewnątrz. Soko- 
tora składa się z granitu, ma kształt trójkąta, 
długość je j  71 , nawiększa zaś szerokość 
21 mil angielskich wynosi. Brzegi okry­
te są po części piaskiem, lecz dalej ku środ­
kowi wyspy grunt pagórkowaty jest i u ro­
dzajny. Klimat nie tak gorący jakby się tego 
spodziewać można, owszem bardzo umiarko­
wany. Znaczniejsze płody ziemi z pomię­
dzy roślin są aloes, szczególniej drzewo smo- 
kowe (dracaena); ze zwierząt wielbłądy, by­

dło rogate, osły, owce i kozy a z pomiędzy 
dzikich, Cybety. Wewnątrz zamieszkana jest 
Sokotora przez arabskich Beduinów utrzy­
mujących się z trzód swoich, które w górzy­
stych częściach wyspy obfite dla siebie znaj­
dują pożywienie; na brzegach mieszka ród 
mieszany od Arabów, Afrykanów, Indyan, 
Portugalczyków i innych narodów pochodzą­
cy. Jedyne miasto, któreby tak nazwać mo­
żna, zowie się Tamaryda, inne miejsca są to 
tylko proste wioski. Beduini podczas pory 
deszczowej w której pod namiotami wytrzy­
mać niepodobna, żyją w jaskiniach. Robią 
bardzo wiele masła (Gliee, co po indyjsku 
znaczy czyszczone masło do ofiar używane), 
które stanowi także przedmiot handlu z Ma- 
skatą, z nadbrzeżem Zangnebaru i miejsce 
monety zastępuje. Wymieniają je  na niewol­
ników i zboże. Wyspa tylko powierzcho­
wnie podlega Sułtanowi Kisbinu w Arabii, 
który co rok wysyła tam pełnomocnika dla 
wybierania haraczu składającego się po wię­
kszej części z masła. Gdy wspomnieni oficero­
wie angielscy tain przybyli, sułtan był już w 
wieku i ślepy, a krewny jego Abdallah naj­
większe po nim miał znaczenie; wszakże 
krajowcy mało dbali o pisma rekommen- 
dacyjne które z sobą Anglicy od niego przy­
wieźli.

Anglicy zakupić zamyślają Sokotorę od sta­
rego sułtana, co gdy przyjdzie do skutku, 
wyspa ta stanowić będzie jedno ogniwo wię­
cej w wielkim łańcuchu stanowisk ich, roz­
ciągającym się od Londynu przez Gibraltar, 
Maltę, Alexandryą i Suez do fndyów Wscho­
dnich, i zapewnie nie posłuży jedynie na 
skład węgli kamiennych dla parowych sta­
tków.

  „ i  i i  ir  --------
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skich, Męczenników i  Ojców Kościoła, kilku­
set rycinami ozdobionego, wyszedł z druku. 
Szósty już jest podprassą. Prenumerata cią­
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